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ROBOTNIKSB
Pa8ai tHau8n’a"1' •- 8 T7OODNIK SPOŁECZNO-POLITJCZSY Lwowie > na prowlncyi.

Wychodzi w piątek kaźdeBo Wyohodżl w piątek każdegotygodnia.________________ Organ partyi socyalno-demokratycznej. ^tygodnia.

Towarzysze! Pamiętajcie o 1. Maja!
siał ostatecznie usunąć się w zacisze życia do- się pod strzechę i w ludzie widział całą przy- 

Ofi Adminiqfrnr.vi mowego. szłość narodu. Poeta ludu polskiego i politycznyuu ntllllllllMI <iuyi. Rząd pruski wydał rozporządzenie, ażeby obrońca proletaryatu francuskiego, może być tedy
Wszystkich naszych prenumeratorów i orga iednych Polaków wynaradawiać, a drugich wy- nazwany socyalistą swoich czasów podobnie, jak 
---------------- ;----- -———; —— ----------------- rzucać z kraju za pomocą wykupywania ziemi socyalistą był największy ówczesny historyk pol- 

nizacye na prowincyi, jak i pojedynczych Iowa- z rąk chłopów polskich i oddawania jej koloni ski Lelewel, ten sam, który podpisał manifest 
rzyszy, którzy biorą „Robotnika" w komis, uprą- >lom niemieckim. Bezczelne to rozporządzenie komunistyczny Marksa i Engelsa i ubierał się 

. ,----- 7—;—:--------------------- :------ ;— jest koroną antipolskiej agitacyi junkrów (szlach- ostentacyjnie w robotniczą bluzę. A więc —
—.—-___ 22 e nadsyłanie prenumeraty i wyka- ciców) i kapitalistów niemieckich. Agitacya ta ma precz ze złudzeniami panowie „obrońcy i przed-
zów sprzedanych egzemplarzy wraz z pienią- na celu zabór ziemi poznańskiej podobnie, jak stawiciele narodu” ; my robotnicy uważamy i 
dzmi. Odciąganie się z nadsełką pieniędzy, od- 5'« zbiera np. ziemie murzyńskie w Afryce. Cel uważać będziemy największego wieszcza pol- 
—:---------------------------:-------------- ---------- -—i-------  ten, uświęcony przez rząd pruski, jest jasnym sktego za socyahstę-Polake. i mamy do tego wię-
działywa niekorzystnie na wydawnictwo, które, obrazem cywilizacyi junkierskiej, która swoją ksze prawo, aniżeli ci, którzy chcieliby z niego 
wiecie o tern dobrze towarzysze, utrzymuje się dr°8ą P°d wpływem wzrostu niemieckiej socya! zrobić jakiegoś nieuświadomionego tromtadratę 
T~:—:------------------ ——------------------------------------ nej demokracyi, chyli się ku upadkowi. W ta i trochę... mazgaja. Nasz Mickiewicz jest pra-
jeaynie z prenumeraty. kim Sfanje rzeczy, zwycięstwo socyalistów nie- wdziwym geniuszem wieku, przynoszącym za-

' mieokich i polskich w państwie niemieckiem przy szczyt i chlubę imieniowi polskiemu; jest na-
zbliżających się wyborach do parlamentu, jest tchnionym poetą mas biednych, bezdomnych i 

PRZK(?TtAT1 dla Popków poźądanem ze względów narodo- zrywających się do szerokiego lotu cywilizacyj-
  wych. Mimo to klerykali i burżoaznicy poznań nego; jest więc wcieleniem myśli rewolucyjnej 

___________________ „ ,. . . . scy zwalczają naszych kandydatów jak mogą i ludowej wogóie, a polskiej w szczególności:
Towarzysze czescy odbyli świetny przegląd gdzie mogą W ten sposób utrudniają naszym .wieszczem lepszej przyszłości, która do nas 

swych s,ł na kongresiekraiow^ (12-15 b.m. żeb F nizowah Pozn^ń. należ
sprawozdaniu sękretaryatu partyi skiem yilne stronnicytwo, mogące razem z socy- Tego, prawdziwego Mickiewicza będziemy

nuie-Prawin *T?pKa mlSdzy mnemi, co nastę- slną demokracyą niemiecką stawić czoło roz- czcili w roku jubileuszowym rewolucyi 1848 r., 
„L— częsta wzrosła z » na 10 wścieklonym junkrom, a bez wzrostu socyalizmu a więc tej. rewolucyi, w której poeta, jako współ- 

pism i z au.duu egzemplarzy na 5,500.000. Ogro- wśród ludności polskiej w Niemczech, sprawa redaktor „Trybuny ludu", był nie tylko socyali- 
e?r7WfrOSt iazle równolegle z przesladowa- narodowa musi tam prędzej, później być nara- stą, ale jako obrońca proletaryatu francuskiego, 

XM7nkh 7 żon* na niebezpieczeństwo i nawet na upadek socyalistą międzynarodowym.
o mcu zasąuzono. wym.ar Kar zupejny. Zwycięstwo polskich socyalistów przy Hołd pamięci wieszcza narodu i ludu od-

praeiladowania odbył^s^ę6 oTt ^wSfe°tnia k18§6 ^ToUką^ belcz^ c£Z “?ed7robotnik’ muliałX ’ wp^d?
6326rUzdenromaJze9l 'rohot ‘ P°UfnyCh Por4dzeń rządowych. P „panów" na „uroczystości narodowe”; dzisiaj
6326 zgromadzeń robotniczych. Stowarzyszeń ' ** J mamy swbje stowarzyszenia, swoich przedstawi-5^?eChn^0 ™J<?1 zSłąyczn3ą HcZbą ---------------- S^c^^ów, ^"^óZh’“iiatani^m

sniymÓrozw^°str”nnictwZnzdobyto ^Czechach ^datll MiCkiCWlCZ. pó"skiegob«XZSzaP- Uk* Mmo“ jak°czci pamięć 
najwięcej, bo 5 mandatów poselskich do Rady ------- geniusza ruskiego Tewczenkif u^^®:
państwa, tudzież sporą liczbę miejsc w radach w r 1798, urodził się w małej , wiosce li tej uroczystości narodowej etap postępu na dro-

kiedy przeciw upanstwowio- tewskiej- Zaosiu — największy poeta polski Adam dze ku wyzwoleniu międzynarodowego proleta- Xa dalszy wzrost clesk^ ^oc^lnei d^n Mickiewicz. W roku’ bieżącym 1898, przypada ryatu, walczącego skutecznie o lepszą przyszłość
SK,““ __________

korespondencie.
Na tej konferencyi skonstatowano stopniowy poe^lSlko” panowie Borysław. W niedzielę 17. b. m. o godz. 2

nizacyi, scentralizowanej około redakcyi „Arbei- , * , y si «mntnem doświadczeniu Oto Święto majowe. Do obu punktów porządkuterinen Zeitung” w Wiedniu. k^d^pro^dzonodo '"Kmklwa n S^zwłoki l£om^z°eni
Przeciw .zarazie węgierskiej", tj. przeciw Adama Mickiewicza z Paryża, ażeby pochować RJger’ p0 r]'.em'ecl"a U Zgromadzeni

węgierskim wyzyskiwaczom, wystąpił ostro i je na Wawelu, wówczas stronnictwo nasze było ęóin.oy w liczbie około 500 uchwalili jednogło- 
stanowczo tow. Daszyński w swej słynnej osta dopiero w początkach swego rozwoju. Szlachta śnie zająć się przygotowaniem do uroczystego 
tniej mowie parlamentarnej. Mimo to rząd wę j bużoazya nazywali nas częściej jeszcze, aniżeli obchodzenia 1. maja 1 przy stąp, ema do orgam- 
gierski nakazał ponownie wydalić z Budapesztu dzisiaj „beznarodową bandą”, a kiedyśmy my — z“°y>- 
do miejsc urodzenia, przewódców socyalistycz beznarodowcy” chcieli wziąć udział w uroczy- Drohobycz. W niedzielę 17, b. m. w lokalu
nych węgierskich, a mianowicie 2 adwokatów, Śtości pogrzebowej zwłok polskiego poety na poi- stowarzyszenia „Siły" odbyło się poufne zgro- 
2 dziennikarzy i 1 studenta. Brutalny ten postę- skiej ziemi _  wówczas powiedziano nam wy- madzonie robotników, na którem tow. Witold
pek, dodany do barbarzyńskiego traktowania sto raźnie, żo się bez nas obejdzie. Obeszło się też; Reger mówił o rewolucyi w r. 1848, o rozwoju 
warzyszenTObotniczych w Węgrzech, jest jeszcze prosty wieniec żelazny, złożyli nasi delegaci na socyalizmu i korzyściach, jakie robotnik z orga- 
jednym dowodem, że chociaż Madziarzy święcili grobie wieszcza i nie mając pozwolenia na prze- nizacyi odnosi.
1000-letnią roczmcę swej cywilizacyi - nie prze- mówienia wróciii do Lwowa. > Drohobycz. W poniedziałek 18. b. m. o
stali byc jednak w gruncie rzeczy, dzikimi Mon- a dzisiaj! Dzisiaj kiedy tow. dr. M. Z. wy- godzinie 2 popołudniu odbyło się u nas ludowe
golami, niszczycielami europejskiej kultury. Wo kazuje w „Arbeiter Zeitung“[—towarzyszom nie- zgromadzenie w sali teatralnej z porządkiem 
bec tego słuszną jest rzeczą, ażeby — jakto tow. mieckim, że Adam Mickiewicz był tak wielkim dziennym: 1) Polityczne i ekonomiczne poloźe- 
Daszynski powiedział — nie wpuszczać tej za- poetą, tak „kochał i cierpiał za milony”, że w nie robotników. 2) Kasa chorych a robotnicy, 
razy azyatyckiej do nas, lecz raczej zerwać pewnym okresie swego życia dał wyraźne do- 3) Wnioski i interpelacye. Zgromadzonych było
wszelką ugodę z Węgrami, oprócz rozumie się wody swego socyalizmu, tj. żądał społecznej około 700. Przewodniczył tow. Dymitr Henryk,
unii dworskiej. Europa przecież musi się bronić sprawiedliwości dla ludu; to nasze „polskie” pi- sekretarzowali: tow. Pomorski i Hewryk. Pierw- 
przed potomkami dzikich hord Attyli. Horda ta, sma burźoazyjne załamują nad tow. dr. Z. ręce, szy zabrał głos tow. Witołd Reger, omawiając,
zwana szlachtą i burzuazyą węgierską — wyży- jakby nad „waryatem". A jednak — każdy czlo- począwszy od historyi rządów Badeniego walki
skuje jednak węgierskiego robotnika rolnego wiek o pięciu zmysłach zdrowych, który prze- parlamentarne, jakie staczali posłowie socyalno- 
1 przęWys/owego, gnębi go okrutnie i za czło- czytał z uwagą artykuły Adama Mickiewicza w demokratyczni z większością rządową, a szcze- 
wieka- nie uważa; to tez za mało jest jeszcze rewolucyinem piśmie francuskim „Trybun ludu" gólnie z panami od „Koła polskiego”. Przy kry- 

wrota Zachodu dla Jej hordy, ale nale- (Tribune du plebs), to musi dojść do przekona- tyce posłów Lewickiego i Ochrymowicza, jak 
załdhy ją razem z innymi barbarzyńcami osadzić nia> źe polski poeta w wirze walki rewolucyjnej też przy przytaczaniu faktów, odnoszących się 
W o V1 ^SSletskiej ojczyźnie w Azyi. Hr. Zichy r_ 1848 między burżoazyą a proletaryatem fran- do położenia ekonomicznego robotników, mocno 
szuka»juz nawet dawnej „ojczyzny”. cuskim stanął jasno i niedwuznacznie po stronie niecierpliwił się delegat starostwa, p. Napadie-

RŹ^d austryacki nosi się podobnoś z zamia- wyzyskiwanych, a przeciw wyzyskiwaczom. Wie- wicz. Drugi mówca, tow. Seńko Wityk omawiał 
rem rozwiązania Rady państwa. Gdyby po tem my także, aż nadto dobrze, że socyalizm ówcze- tę samą sprawę po rusku. Do drugiego punktu 
rozwiązaniu miano zwołać konstytuantę na za- sny nie był jeszcze tak dokładnie określonym, o Kasach chorych mówili tow. Witołd Reger, 
sadzie powszechnego prawa głosowania — to jak dzisiejszy; ale na swoje czasy był Mickie- Józef Friedman, Julian Korczak 1 Stefan Brak, 
hr. Thun mógłby się stać od razu wielkim mi- wicz, bez kwestyi, bliższym, socjalizmowi, ani- Na wniosek tow. Witołda Regera przyjęto
nistrem; ale on tego rozumie się nie zrobi, tylko żeli klasom posiadającym. Jest on przecież „ro- następujące rezolucye: 
zechce wykręcać się słomą, czyli paragrafem 14. mantykiem”, tj. poetą, który motywa swych I. „Zgromadzenie robotników m. Drohoby-
Czy mu się to uda? Chyba tak samo jak uda- utworów poetyckich — opierał na pieśni ludo- cza i Borysławia wyraża pełne zaufanie posłom^jś 
wało się br. Gautschowi, tj., że pan baron mu- wej ; dążył do tego, ażeby wiersze jego dostały socyalno - demokratycznym Daszyńskiemu j Kragkg1.
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'Eissigi^iiggasi  

sssśs^

S&i=Ę/=p;ss gSisSSB a=g5S®£€ 
! wraz innymi robotnikami walczyc o polepsza- naturalną potrzebą wypuszczono, wołał: .K....O mitet wystawił przedsiębiorstwu, nie mogą być 
nie bytu i zdobycie praw politycynych pod przedtem b ić się eh ciał aś a teraz ehce przekroczone. Doszło do tego, że robotnicy ka- 
sztandarem party i ^socyalno-demokratycznej. ci się s....!“ Ten sam Tychowski wy po licz- mieniarscy zarabiali przeciętnie najwyżej 5 do
było się poufne zgromadzenie krawców, kraw- Hauptmana, g^dy prosiła goisy^ężowi cić kowala za ostrzenie8 narzędzi 4 sprawianie 
czyń i kuśnierzy. Po wywodach tow. Schifflera przyniesione przez nią jadło poda- nowych. Przedsiębiorcami budowy teatru są bu- 
o organizacyi i tow. Oeberlego o potrzebie pod- no. Ten sam c k. ajent policyi Tychowski pię- downiczowie: Lewiński i Sosnowski, kierujący 
wyżśzenią płacy, wybrano komitet cennikowy, ściami okładał nad grobem stojącą robotami kamieniarskimi, Jan Łuczek. Chara- 
który ma się zająć wypracowaniem cennika ro- staruszką Krausów ą, że krwią zalana kterystycznem jest, że równocześnie zaprzestali 
bót sztukowych. padła na ziemię. Wreszcie ten Sam Tychów- pracę kamieniarze pracujący przy budowie cer-

Jeszcze w tym miesiącu zamierzają towa ski przy śledztwie w dniu 23 stycznia bił i przezy- kwi prawosławnej we Lwowie, gdzie przedsię- 
rzysze krawieccy przeprowadzić bojkot w nie- wał cały szereg aresztowanych. Czyż oświadczę- biorcą robót kamieniars-ich jest Ludwik Tvr >-

, do życia i niepozwolić na to, aby jedni konali tyle ludzi pięknie i ciepło ubranych mija ją; leczW leCZOF Zimowy. całemi latami w spleśniałych mieszkaniach, inni nikt na mią nic patrzy — nikt jej nie widzi,
NAPI^aTa^.ADOLHNA... era wrlsźciZ nad^a? b^wśród^ych^Hcz^ych ‘wrara^ię odTbrazu nędz^ — A ona? Ją zimno
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wieź, wskutek tych samych powodów, co przy „Praca" następujące urzędowe pismo. „Do Zwią- torzy“ podostawali na święta po 25 zł. pan
budowie teatru. Ten ostatni przedsiębiorca natu zku wyrobników dziennych „Praca" na ręce Pa- Krupka dostał 40 zł. „na ryby." Wszyscy ci ro-
ralnie nie mógł się powoływać na „patryo- na Józefa Przyjemskiego ul. Sykstuska 27 we botnicy, którzy upominali się 12 bm, o podwyż-
tyzm", prędzej też, bo zaraz drugiego dnia pod- Lwowie. Wskutek rozporządzenia przełożonej c. k. szenie płacy, zostali wydaleni z roboty,
wyźszył płacę o 10%, co też robotnicy na razie Nadprokuratoryi państwa z dnia 12 bm. 1. 1345 Z doli sług. Pańków Marya służyła przez
przyjęli. To samo uczynili przedsiębiorcy tea- zawiadamia się niniejszem Związek wyrobników trzynaście miesięcy u p. A n ny Po d b i e 1 s k i ej 
tru onegdaj, podpisując cennik o 10—12% wyż- dziennych „Praca", że Wysokie c. k. Ministerstwo ul. Zyblikiewicza 17, wypowiedziała w zeszłym 
szy od cen, które dotąd płacono a równocze- sprawiedliwości w uwzględnieniu powodów przed- miesiącu służbę i 13 t. m. została od obowiązku 
śnie przyrzekając lepsze traktowanie robotników, stawionych we wniesionem przez deputacyę uwolnioną, chociaż już 11 bm. kończył się jej 
rzetelniejszy podział robót i wypłatę obrachun Związku momorandum, które równocześnie w miesiąc. Przy wypłacie pani Podbielska potrąci- 
kową co tygodnia (dotąd była co dwa tygodni), załączeniu ./• się zwraca, - postanowiło reskryp- ła jej 3 zł. za lustro (które już nadbite Pańków

Zobaczymy, jak ta „pttryotyczna" spółka tem z dnia 2. kwietnia br. 1. 7500 dotychczaso- nosiła dnia 12 stycznia do szklarza i zbiła w 
plantatorów sił i pracy robotników na korzyść we używanie więżni tutejszego c. k. Zakładu drugim rogu), a na żądanie służącej, aby jej 
własnych kieszeń, dotrzymywać będzie ugody, karnego męskiego do rąbania drzewa dla partyj oddała to lustro, za które wytrąciła 3 zł., zaczę- 
radzimy jednak tym panom nie igrać z ogniem prywatnych, zastąpić w możliwie najkrótszym ła ją wyzywać: szelmo, bestyo ty ostatnia łaj- 
Przedsiębiorcom teatralnym zwracamy równo- czasie innem odpowiedniem, w obrębie samego daczko ttp. wyrazami, wreszcie, że ma dwóch 
cześnie” uwagę na niezadowolenie robotników zakładu zaprowadzić się mającem zajęciem, synów sędziami, to oni z nią porządek zrobią, 
murarskich i dziennych, którzy płatni są tak nędznie Dopokąd zajęcie takie przez zarząd tutejsze- Zapytujemy dlaczego Maryi Pańków nie odtrą- 
że pojęcie przechodzi, jak ci ludzie pracować i go zakładu nie będzie mogło absolutnie być wy- cono za lustro przy wypłacaniu pensyi 13 sty- 
żyć mogą. Płaca pomocnic wynosi 45—50 ct., nalezionem, względnie dopóki takowe po zatwier- cznia lecz dopiero 13 kwietnia. Do kościoła u 
robotników 55 — 60 ct., murarzy 1-20 do 1-60 ct. dzeniu przez przełrżone władzo nie będzie wpro- tej pani sługom chodzić nie wolno... Służąca 
dziennic. To jest rozbój na gładkiej drodze wadzonem, zezwoliło Wysokie c. k. Ministers pokrzywdzona zaskarży tę panię do sądu o pła- 
w biały dzień — niech przedsiębiorcy i ich na- twó sprawiedliwości wyjątkowo, by więźniowie cę za 2 dni i o 3 zł. potrącone jej, ciekawiśmy 
ganiacze za tę płacę potrafią wyżyć, zobaczy- tutejszego zakładu tymczasowo i nadal byli uży- czy owi dwaj sędziowie synowie p. Podb. zro- 
my, jak będą śpiewać o patryotyzmie. Wani do rąbania drzewa dla partyi prywatnych, bią z nią porządek.

Jeśli prawdą jest, że komitet teatralny skąpi jednakowoż z tem zastrzeżeniem, by należytość P. Rausch, inżynier z Krakowa, znany wy-
iunduszami i nie chce płacić, że posuwa skner- pobierana za tę robotę przez zarząd zakła3u zyskiwacz, na budowie przy ul. Mochnackiego 42, 
stwo do tego stopnia, iż każę sadzić kamienie karnego, było równą płacy pobieranej przez tu- zatrudnia już drugi tydzień przy zwykłych robo- 
zamiast na cemencie — na wapnie (naturalnie tejszych wolnych robotników. Wobecc tej decy- tach 20 więźniów! Ej! panie Rausch, nie pchaj 
ze szkodą trwałości budowy), to należy sprawę zyi Wysokiego ck. Ministerstwa sprawiedliwości pan ludzi do Brygidek, bo nie wiesz jaki twój
wiemy, że wskutek *sknerstwa, teatr ani o jeden nych „Praca", by w jak najkrótszym czasie po- Galicyjski wyrok. U radnego miasta Mościska,
grosz taniej nie będzie kosztować, że zaoszczę- dał tutejszej dyrekcyi ceny jakie pobierają zwy- a zarazem przewodniczącego korporacyiszewskiej, 
dzone pieniądze na płacy robotników i matę- kle tutejsi rębacze od jednego sąga drzewa twar- pracował czeladnik szewski, Józef Zetycz. Pan 
ryale ugrzęzną w kieszeniach przeróżnych mata- dego i miekiego za pocięcie tycn na 2, 3 lub 4 majster cierpiał na zwyczajną wyzyskiwaczom 
Jorów teat-alnych, którzy po skończonej budo- kawałki. Z c. k. Dyrekcyi zakładu karnego dla chorobę, płacenia za pracę robotnika tak zwa­
nie wystawią kamienice „własne", wartości po mężczyzn we Lwowie. Lwów dnia 14. kwie- nemi „akonto". Zetycz nie mogąc wyżyć z tak 
kilkadziesiąt tysięcy — dlatego więc, o ile bę- tnia 1898 r. c. k. naddyrektor. Podczaszyńslń mp. hojnego wynagrodzenia, które czasami na tydzień
Izie w naszej mocy, na palce tych panów Sądy galicyjskie energicznie przesiadują „zbro- nie przenosiło 60 ct. podziękował za służbę
patrzyć i żądania robotników, zresztą zu- dniarzy", czyhających na zgubę naszego społe- łaskawemu chlebodawcy, wypowiadając mu wmyśl 
pełnie słuszne, popierać będziemy. czeństwa. I tak na pierwszem poświątecznem ustawy na 14 dni. Po upływie czternastodnio-

Strejk żydowskich blacharzy wre od 4 dni posiedzeniu Rady państwa, zażądał sąd lwowski wego terminu p. Cypryan Kozłowicz, bo tak się 
w naszem mieście. Towarzysze blacharzy w licz- wydania posła iow. Kozakiewicza a sąd krako- zwie pan majster powiada, że nie puści Zetycza 
jie około 100 postanowili w sobotę na zgroma- wski tow. Daszyńskiego. Zaraz na drugiem po- od siebie, ponieważ ma dużo roboty. Zetycz nie 
lżeniu domagać się zmiany godzin pracy — skro- siedzeniu, sąd podgórski znowu tow. Daszyń- usłuchał rady czcigodnego pana majstra i kazał 
lenia czasu roboczego. Gdy w odpowiedzi na to skiego. I jak tu dać im powszechne głosowanie, wydać sobie książkę roboczą. Kozłowski w od- 
najstrowie — jak zawsze brutalni i bezwzglę- pomyśli sobie pobożny i miłujący porządek fili- powiedzi na to przyaresztował ubranie Zetycza, 
ini — pozamykali rano warstaty, aby robotni- ster, kiedy, oni wybierają ludzi, będących z są- Książkę roboczą i winne mu pieniądze. Poszedł 
tów przestraszyć, robotnicy zgromadzili się w domu darni — w ciągiem nieporozumieniu? więc pokrzywdzony do starostwa mościskiego
-obotniczym i uchwalili natychmiastowy strejk. Towarzysze krawieccy, którzy z trudem zdo- z zażaleniem i uzyskał od mościskiego starostwa
Wczoraj, w środę, majtsrowie już nieco zmiękli łali cośkolwiek wywalczyć w kierunku polepszę- następujący wyrok: My takich spraw nie 
i próbowali pertraktacyi. Gdy jednak robotnicy nia swojej doli — przekonali się, że bez orga- załatwiamy. Marsz nazad do roboty, 
ukazali się nieugiętymi w żądaniach — panowie nizacyi zawodowej jednolitej, walka jest trudną uczciwie pracować a nie kłucić się 
najstrowie w brutalny sposób odtrącili wszelkie i ciężką. Nauka ta powinna wydać owoce i do- z panem majstrem! Na ten iście galicyjski 
pertraktacye. Rzeczą honoru robotników blachar- dać sił tym, którzy obecnie krzątają się około wyrok, drwiący sobie z najskromniejszych wą­
skich, jest wytrwałością i energią przełamać opór założenia stowarzyszenia zawodowego, ogół zaś magań przyzwoitości prawnej, odpowiedział Ze- 
jrzedsiąbiorców. Poslawa ich jest dotychczas krawców powinien usiłowanie to poprzeć całą tycz zażaleniem na starostwo mościskie. Spodzie- 
lzielna — dezercyi w szeregach ani śladu. Strejk siłą, co wierzymy się stanie. wamy się, że nowy namiestnik pouczy funkcyo-
;otów długo potrwać — a biednych towarzyszy, Przy tej sposobności zaznaczamy, że w no- naryuszy starostwa, że i „takie sprawy" należy
i których niejeden głoduje z żoną i dziećmi, tatce naszej o zakończeniu bojkotu krawieckiego załatwić sprawiedliwie, bo lekceważenie ustaw 
irzeba będzie wesprzeć. Robotnicy wszystkich nie mieliśmy zamiaru dotknąć ogółu towarzyszy, podkopuje powagę władzy.
lawodów! Okażcie się solidarnymi. Niech nasi wspomniawszy o chodzeniu komorą do „Gwia- Wścieklizny antysocyalistycznej dostał sta-
wspólni wrogowie nie cieszą się! Datki na strej- zdy", „Jedności" lub „Skały", wyraziliśmy tylko nisławowski majster malarski Hersch Bader, któ- 
cujących blacharzy przyjmuje Redakcya Robo- zdanie, że prawdziwy ruch robotniczy opiera się rego organizacya robotników stale wyprowadza 
nika. Przy wypłacie pamiętajcie o cierpiących zawsze o partyę socyalno demokratyczną, co też z równowagi umysłowej. Wybucha on często 
>radach! Komitet strejkowy. i w tym wypadku miało miejsce. wobec swych robotników, a delikatniejsze z jego

Zwycięstwo rębaczy lwowskich. Dzięki ener- Pan Krupka, nastawnik magistracki, gdy się wyrażeń brzmią: „Wy socyaliści, draby! wy
jicznym zabiegom i solidarnemu wystąpieniu go 12 bm. kilku magistrackich robotników upo- złodzieje!... itp." Gdy ubiegłego tygodnia powtó- 
torgsnizowanych tow. rębaczy, nie będziemy minało o podwyższenie płacy odpowiedział: „Je- rzył taką scenę na placu Franciszka, zagroził mu 
uż śwadkami jak więżoiowie lwowskich zakła- żeli wam się podwyższy płacę, to przynajmniej robotnik Chaim Tcnenbaum, odpowiedzialnością 
iów karnych zabierają Chleb biedakom, którzy co trzeci dzień będziecie musieli dostać po gul- sądową — co p. majstra tak oburzyło, że wy- 
izczególnie w zimie, gdy po oałych dniach stoją denie kary." Słowa te bardzo dobrze charakte- mierzył zuchwałemu robotnikowi policzek. Tow. 
la słocie i mrozie, patrzą jak aresztanci kom- ryzują w jaki sposób wymierzane są kary „na Tennenbaum zaskarżył p. majstrą do sądu — 
Janiami maszerują wykonywać roboty „świato- magistrackiem", jak sprawiedliwe są rządy kato- czem dowiódł niezwykłej cierpliwości.. Panie 
ve“. Na skutek memoryału wniesionego, przez lickie p. Łempickiego i spółki. To też p. Krupka Bader! pamiętaj, że kij ma dwa końce, a ręka 
ieputacyę rębaczy i zarobników dziennnych w cieszy się szczególnymi względami!p. radcyŁem- robotnika jest ciężka!
ninisterstwie sprawiedliwości, otrzymało stów, pickiego, podczas gdy inni tak zwani „konduk______ Święcone, odbyło się w stów. „Praca" w

Ona patrzy w górę bo tam wysoko szuka W rynku stanęła pod muren. Po dłuższym Toż nic nie rzekłszy, przetarła oczy przesło-
3oga. 'Wzrokiem pragnie przebić niebiosa, a my- czasie, zziębnięta, nieotrzymawszy żadnego da- nięte łzami i opuściła dom. Na ulicy wszystko 
ilą zażądać od niego wyjaśnienia swej nędzy, tku postanowiła już wrócić do domu, gdy się było jak przedtem. Przechodnie mijali się w pos- 
Chciałaby go pytać za kogo cierpi? Chciałaby pojawiła „pani". piechu, lampy świeciły i gwiazdy błyszczały,
zrozumieć olaczego jej źle! Wszak On widzi Spiesznym dość krokiem minęły kilka ulic, Bezwiednie mijała ulicę za ulicą, rozliczne pyta-
wszystko. Widzi matkę schorzałą, ojca znękanego aż zatrzymały się przed wspaniałą kamienicą, nia powstawały w jej głowie, lecz ona na żadne 

dzieci bez odzienia i jadła. Widzi wreszcie, Pani weszła pierwsza, dziewczyna za nią odpowiedzieć niezdolna. Myśli odleciały ją gdzieś
ą tak marną i zziębniętą — czekającą na lito- Na odgłos dzwonka pokazał się we dzwiach daleko, lecz ona niestara się ioh przywołać,
me spojrzenie i datek centowy. pierwszego piątra młodzieniec. Pani kazała jej Gwar na ulicach co raz bardziej ustawał,

Tymczasem zimno co raz bardziej dokucza, wejść. Zaledwie przestąpiła próg— dzwi się za ludzie pojawiali się już rzadziej, światła sklepowe
iłużej stać nie podobna, nasunąwszy chustkę nią zamknęły.pogasły. Na rogu ulicy głównej ocknęła się.
la czoło odeszła. Zaledwie postąpiła kilka kro- Niezadługo znalazła się dziewczyna znowu Zegar ratuszowy zapowiedział godzinę dziesiątą,
ców, zatrzymsła ją jakaś pani pytaniem dokąd przed dzwiami, do których przed chwilą weszła. Teraz dopiero uświadomiła sobie dokładcie co
dzie, a otrzymawszy lakoniczną odpowiedź „ni- Dobrodziejka z rynku czekała na nią i wcisną- się z nią stało. Rozpacz ogarnęła ją na nowo
gdzie", kazała jei pójść za sobą, przyrzekając jej wszy jej kilkanaście centów w rękę chciała odejść, i nowy strumień lez popłynął jej z oczu. Do domu
se „coś dostanie". Dziewczę nieufnie spojrzało Dziewczę zmierzyło ją nawpół dzikim, na wrócić nie może. Ojciec ją zabije, a matka umrze
na panią Zdziwiło ją, że pani bez prośby ofis- wpół obłąkanym wzrokiem. Pieniądze rzuciła z bólu. Podestła pod kamiemicę, oparła się o róg
-uje coś^dla niej. Głos jakiś wewnętszny szepnął w ziemię i jak lwica zraniona gotową była na jej, otarła łzy i postanowiła tu stać noc całą,

chleba i drzewa. Stanął przed nią obraz zado- Pani nie czekała jednak wybuchu. Wycią- Wtem po raz wtóry dzisiaj usłyszała słowo
wolonej matki i ucieszonych dzieci a więc rzuci- gnąwszy rękę ku schodom kazała jej stanowczym „proszę iść za mną". Spojrzała — przed nią 
wszy wszelKą niechęć ku pani, poszła za nią. głosem opuścić dom w tej chwili, bez awantur, stał polieyant.

Ach dzisiaj było już w domu tak źle! gdyż inaczej zawezwie policyę. Groźba odniosła Bez oporu dziewczyna podążyła za nim.
Matka zachodziła się od kaszlu, dzieci płakały swój skutek. Raz jeszcze dziewczę spojrzało ku Komisarzowi opowiedziała wśród łkania
3 Chleb, a w stancyi uwijało się zimno i ściany dzwiom, za któremi została tak sromotnie zhań- wszystko co się z nią stało. Lęcz ten spojrzał 
jłyszczaly od mrozu. Ojciec już od dwóch dni bioną. Dzwi stały nieme jak by pomnik grobowy na nią i zawołał szorstko : „No! no! znam ja ta- 
ini centa nie zarobił — dzisiaj mimo spóźnionej jej niewiności i cnoty. Raz jeszcze rzuciła okiem kich ptaszków jak ty! Szkoda, żeś taka młoda," 
jory jeszcze go nie było. — Wczoraj wyniosła na „panią", chciała ją zapytać, dlaczego jej tak a zwróciwszy się do polieyanta kazał ją odpro- 
jhustkę zimową i książki szkolne do sklepiku, srogą wyrządziła krzywdę, chciała krzyczeć i wo- wadzić do policyjnego więż enia.
Me dzisiaj niebyło rady! Długo się opierała, lecz łać ratunku, lecz ratunek zapóźny! A pani pa- Pierwszy krok do upadku był zrobiony,
wreszcie uległa prośbom matki — wyszła z domu trzała tak surowo, w oczach błyszczała groźba 
iby po raz pierwszy żebrać. | a na ustach zawisł wyraz: polieya. ---- ;----------



niedzielę 17 bm, popołudniu, przy bardzo licznym synteza szkoły psychologicznej z objektywi- Nowy Sącz 15 złr. Komisya zawodowa krako 
udziale członków. zmem Marsa, byłaby obrazem syntezy meterya- wska 5 złr Tow Staroń 20 Kramarz 20 ct H

„Przyszłość" slow. zaw. zap. robotników lizmu filozoficznego, z Kaniowską krytyką teoryi Mester 50 ct. Razem 30 złr.’90 ct. — Wydatki 
szewskich we Lwowie zaprasza towarzyszy szew- poznania. 30 zł". 90. — Witold Reg er, kasyer. — Józef
ców na święcone które odbędzie się dna 24-go, Próbą przeniesienia tego momistycznego S c h i f f 1 e r, Paweł O 1 e a r c z y k, komisja kon-
kwietnia o go: 6-tej wieczór w lokalu własnym pojmowania zjawisk społecznych (nietylko w za- troluiąca 
przy ul. Ormiańskiej 1. 22. 1 piętro. kresie ekonomii), jest też praca przeszłego roku------  --------------------------------

Nowy Zarys ekonomii politycznej. J^BSBJSUSS IX
(Sprawozdanie.) z tego samego założenia wypływającej ■J-JO nabycia

Nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie Wprawdzie prace powyższe, zajmując się w redakcyi „Robotnika" (w Domu robotniczym)
wydaną została zajmująca książka, p. t. „Zarys podstawowymi rysami rozwoju społecznego, MAJÓWKA egzemplarz 15 ct., odznaka majowa 5 ct. 
ekonomii politycznej-, napisana przez panią. Zo- mimoto ednak° mam | ®kOn?I“j
wę Ignacego, naszego posła z ziemi krakow- dz’e z tein, co w socyologii się dziś za prawdę 

skiej. Pani Daszyńska jest w dziedzinie nauk uznaJ“; —— ----- ------- —-------------------------- -
społecznych znaną i od szeregu lat cenioną pra- Tymczasem u dr. Daszyńskiej pozbycie się
niemieckich i poląkich* Książkę jej przeto,° prze- etiologiczną stronę zjawisk gospodarczych, wtrą 
znaczoną jako podręcznik ekonomii politycznej ęiła ją napowrót do bagienka prawniczego bur- aŃ
dla samokształcącego się pokolenia młodzieży zuazyjnybh formułek. (Dok. nast.) „ ,1 t (M1 jgE
polskiej i więcej wyszkolonych jednostek z kia- __________ \ znMMjeo p«mw. X |
sy robotniczej, należy powitać z prawdziwą ra . i i' •'}
dością. Kto zna trudnośoi. z jakiemi zwłaszcza W Poniedziałek 25. kwietnia, odbędzie się |
rodacy nasi, nie władający językiem niemieckim, poufne zgromadzenie krawców w Domu robotni- ‘i^it "I.
muszą walczyć, aby przyswoić sobie jakie takie czym o godz. 7‘/a wieczorem. — Sprawy ważne. ESg 8K
wiadomości z zakresu ekonomii politycznej, ten Na dochód stowarzyszeń robotniczych „Si- wteWsa! W ‘
zrozumie przysługę, jaką dr. Daszyńska wyrzą ła“ i „Ogniwo" odbędzie się w niedzielę dnia !•> ^>~
dzila idącemu myślą naprzód pokoleniu młodej 24. kwietnia 1898, w Domu robotniczym, Pasaż |i V* 1 1 -
Polski. Hausmana 8., przedstawienie amatorskie. Pro- aga fej’ Sj

Wprawdzie istniały podręczniki „urzędowej" gram: Tajemnica, komedja w jednym akcie Do , WA W:
ekonomii politycznej, reprezentowanej przez pła- brzańskiego. 2. Śpiew solo. 3. Deklamacya. BsjJ . .-3-„—o, |£B -w, -
tnych ze strony rządu profesorów ekonomii po- 4. Zuch dziewczyna, operetka w jednym akcie ; Kathreinerakawysłodowej fabryki Igi’
litycznej na uniwersytetach i politechnice, ale te, K. Z. — Wstęp za okazaniem zaproszenia 20 ct. |gj|
w myśl interesów rządzącej klasy, dokonywane Krzesła dla pań i starszych osób. Początek o g. ■ Kjlj
nielitościwe operacye na ciele ekonomii polity- 7 wieczorem. wąmBMBiasaaSMBOlBBWafc i®
cznej, nie mogły zadawalniać jakich takich euro------  • ....... ---- .
pejskich wymagań. Sprawozdanie z funduszu dla prześladowa- •

Starsze zas, klasyczne dzieła, tłumaczone h w PrzemyśIu. Dochód: Tow. Postawa Wo własnym interesie ti-zobo a,d<w .
ćUz ną^ńle dlj™ najmtaljsTe^poj^cia o^spól- K'emens z “Wiednia 10 zł., Warstaty kolejowe pr.y,mow.-,o tylko t« o,y9inalne tocjm.

wała "trudna^dla^^oczątkującychf^nonogrtóa^Ka- w niedzielę 24 kwietnia o godz. 3 po- Ę ““ w W
pitału" Marxa (I-szy tom). Nauki ekonomiczne południu =3 Telegraro.

“ I Restauracya i Piwiarnia f 
szawie „Ekonomia polityczna" Iwaniukowa, mi- ZGROMADZENIE LUDOWE — I —
mo pozy europejskiego katedersocyalisty, bę —; ML Grafa
dącej w wielu swych częściach odbiciem czyno- porządek dzienny: zl ła­
wniczych poglądów i kulturalnego zacofania j Położenie polityczne w Austryi. =3 ulica Lindego L- 1.

’ PróczS*ych „grubszych" książek, istniał sze- 3‘ Wniosl;i- 3 Poleca P T. Publiczności, wszelkie piwa g=
reg tłumaczeń popularnych Lassala, Schippla, Referować bodzie na miary i butelki IłZ
Schramma, Marxa i Engelsa artykułów, mów lub ‘ —z p, mr |q \ IX:—

tow- poseł Daszyński 2 K0Ihni. wyh0„. gor,=o potrIWJ, j=
Należy się więc pani Zofiii Daszyńskiej UWAGA. W razie ulewn ego deszczu zgroma- 3 Codziennie muzyka. fc

wdzięczność za to, ze wypełniła lukę w naszem azenie odbędzie się w Domu robotniczym, —... , , - , . X—
piśmiennictwie popularno-naukowem i dała pod- pasaż Hausmana. usługa rzetelna i skrzętna. |^—
gąd pojedyńcze^gałęzie8 gosp^

udziom^zwrócićjtię^odli 'uwagę. d° CZytan'° 3| ZARZĄD BROWARU • * S B*

ookoienZuważ^s^ę^w^rzedmowie)SS Arcyksięcia Karola Stefana S g 1 g 
stę, co zdrowo i bez szkody przeszła gorączkę, ^5 S& == 2. “ 2
w której uznawała nietylko „ogólne tendencje "Jg •« _
locyalistycznej nauki, ale i przysięgała na każde S3| . Hi>™e<iaie t i r-.u..: ” S S?
iłowo Maixa ozy Engelsa". Aby jednak zape- Przl!z swego zastępcę i właściciela głównego składu dla Lwowa i Galicyi _ n,
wne pokazać, że Hegel miał słuszność, jeśli <ś§| wschodniej „ Memesal 2
^teszczegóinoTcT^jofony^^ię rozaw%omocą J. O. Seelenfteeunda g , ^-*1 -g ~
iała za stosowne, co do pewnych podstawowych 2E1 ?1”O oesarskle, Jasne Jak pilzneńskie, Piwo eksportowe, jg ■§ a 0
zjawisk współczesnych i gospodarczych, jak np. Żywiecki porter, Zywlook^ Alow oryginalnych beczkach G. „ _S CM
rapitału i pracy, zająć stanowisko wręcz prze- «gl z.mń„i„„i. „„„imiiH • g -S
:iwne od tego, jakie socyalizm naukowy zaj- mówienia przyjmuj.,. :S -C“ rx
nuje. 2b Główny skład ul. Sykstuska I. 33. Telefon 372. gg -Sc

^Istnieje | bowiem w umysłowości polskiej . Piwiarnio: Handle delikatesów P. P. "o n“ ~

tryacką psychologiczną * szkołą ekonomistów, “^tóm^Śo^siaT Ł^Z^czyńskleiro; ultca^a ^hko- g g. «

• ykształcznej autorki. 4 J- Hnndworkora, pl. Smolki 1. Mayer, ul. Łyczakowska 1. »• ' g 03
Nie mam wcale za złe samej próby syn- ^1 Kawiarnie P. P. *«> ___ §

ezy Objektywizmu Mexowskiego Z subjektywi- 5R G. Sohnelder ul. Akademicka. W. Webera, ul. Grodzickich 4. _g
:mem, rą zjawiskach psychicznych opartym F- HclB1 “>■ Hotel ^0“®loKa’ (hotel E?11"-’-") -g
y'ekonomii PoW^J .= er7su Przy butelkach prosimy uważać na korki z wypaloną firmą g ®

s miesięczników „Ateneum", zdaje mi się z r. -«g| ‘ vstkich handlach delikatesów «
1893. Grabski nawet nazwał, opierając się na 5S| staurac? J x - u , SJT Nlodobnym w zakresie filozoficznego myślenia Uwaga: „Porter I Ale uznane jako piwo kuracyjne.

rw.Ł‘""S l-r-l
------- j „dpowadzudny redaktor'Władysław liaralon.-------------------------------------------------------------------------------------------- Z drukarni Zygmunta Golloba we Lwowie,


